
WESOŁA ZABAWA PO SATYSFAKCJONUJĄCEJ PRACY

Tradycyjnie z okazji Dnia 
Hutnika zarząd Huty Stali Ja-
kościowych należącej do Grupy 
Kapitałowej Cognor zorgani-
zował karczmę piwną. Tym ra-

zem blisko 700 osób bawiło się w Rezydencji Sosnowej w 
Janowie Lubelskim na łonie natury, dając wyraz swojej 
satysfakcji z osiągniętych wyników minionego roku i zwy-
czajnej radości. Przypomnijmy, że obecnie Cognor – Huta 
Stali Jakościowych to zakład powstały w latach trzydziestych 
XX wieku w ramach wielkiego przedsięwzięcia gospodarczego 
ówczesnej Polski – Centralnego Okręgu Przemysłowego.

Prezes karczmy Wojciech Maj  
z pełnym quantum piwa.

Dyrektor generalny Przemysław Grzesiak i dyrektor Wojciech Maj przyjmują gratulacje i życzenia od przybywających na hutniczą Karczmę Piwną gości: prezesa Cognor olding SA Przemysława Sztuczkowskiego  i dyrektora finansowego oddziału Ferrostal Łabędy Krystiana Guni,  dyrektorów oddziału PTS w Krakowie 
Michała Jurkowskiego i Tomasza Boguckiego, prezesa ZM „Ropczyce” SA Józefa Siwca, Eweliny Kałuży i Łukasza Chrobota z Cognor Holding, dyrektora generalnego oddziału OM Szopienice Waldemara Marka.

Nagroda z rąk prezesa Przemysława Grzesiaka  
dla piwnego króla. 

Konkurs rżnięcia klocka i nagrody dla jego zwycięzców wręcza dyrektor Andrzej Jędruch.

Dla łamiącego regulamin karczmy dyby przy aplauzie uczestników imprezy. Przyjmowany entuzjastycznie koncert kapeli „Golec uOrkiestra”.

Ocena rzeźb z gliny. Picie piwa na czas to stały punkt hutniczych biesiad. Zwyciężczyni konkursu na portret prezesa  
Przemysława Grzesiaka. 

Prezes Przemysław Sztuczkowski wręcza główną nagrodę  
w konkursie „jajecznym”.

Taniec z mopem po wypiciu kieliszka czegoś 
mocniejszego.

DZIEŃ HUTNIKA W COGNOR - HUTA STALI JAKOŚCIOWYCH W STALOWEJ WOLI

Przyjęcie w poczet hutników polskich  
przez stare strzechy adeptów hutniczego stanu

Wysokie a w sprawach piwnych nigdy nieomylne prezydium
odbiera przysięgę dobrej zabawy od prawie 700 osób przybyłych do Janowa Lubelskiego.

Przed rokiem podczas świątecz-
nego spotkania hutnicy obchodzili 
80 rocznicę pierwszego wytopu sta-
li. W tym roku w czerwcu przypada 
80 rocznica oficjalnego otwarcia 
Zakładów Południowych w Sta-
lowej Woli, których częścią była 
huta. Dodajmy, że huta jest jednym 
z nielicznych zakładów metalur-
gicznych pozostających nadal w rę-
kach polskich. W 2005 roku została 
przejęta przez Złomrex Przemysła-
wa Sztuczkowskiego, obecnie jest 
Oddziałem Cognor Holding S.A. 
Dzięki dużym nakładom inwesty-
cyjnym i modernizacji jest dziś no-
woczesnym producentem wyrobów 
stalowych głównie dla automotive, 
a także przemysłu zbrojeniowego.

Miniony rok był bardzo dobry 
dla naszej huty, uzyskaliśmy świet-
ne wyniki produkcyjne i finansowe 
– powiedział nam wiceprezes zarzą-
du Cognor Holding S.A., dyrektor 
generalny Oddziału HSJ w Stalowej 
Woli Przemysław Grzesiak.

Jako producent stali elektrycz-
nej potrafiliśmy wykorzystać ko-
niunkturę na rynku Unii Europej-
skiej. Lepszy popyt i wyższe ceny 
umożliwiły nam podtrzymanie 
wysokiego poziomu wykorzystania 

naszych zdolności produk-
cyjnych, a także zwiększenie 
ilości dostarczonych na rynek 
wyrobów finalnych. Nasze zy-
ski operacyjne uległy dalszej 
poprawie, dzięki lepszym mar-
żom przerobowym, poziomowi 
zrealizowanej produkcji oraz 
działaniom w zakresie obniżki 
kosztów.

Nasza produkcja i sprzedaż 
w 2018 roku pozwoliły nam 
osiągnąć znaczące udziały 
w poszczególnych obszarach 
rynku producentów wyrobów 
stalowych w kraju. Jesteśmy 
niszowym wytwórcą z istot-
nym udziałem w rynku stali 
stopowej oraz prętów gładkich, 
kwadratów, płaskowników i ką-
towników, a także prętów SQ. 
Rosnący udział w naszym pro-
filu produktowym wykazuje sprze-
daż prętów żebrowanych. Dążymy 
do osiągnięcia możliwie najwięk-
szej elastyczności, aby w zależności 
od popytu i rentowności zmieniać 
strukturę produkcji i sprzedaży 
pomiędzy różnymi gatunkami stali 
oraz typami wyrobów finalnych.

Cognor S.A. Oddział Huta Sta-
li Jakościowych we wszystkich ro-
dzajach produkcji osiągnął w 2018 
roku lepsze wyniki jak rok wcze-
śniej, poza wyrobami walcowanymi 
płaskimi. Wyprodukował 265.693 
tony stali we wlewkach i kęsiskach 

COS, osiągając dynamikę 107,92 
proc. w stosunku do roku poprzed-
niego, 184.253 tony wyrobów wal-
cowanych długich przy dynamice 
113,80 proc. Jego przychody ze 
sprzedaży ogółem były wyższe jak 
rok wcześniej o ponad 31 proc., 
a wynik netto został podwojony 

i przekroczony do poziomu ponad 
62 mln złotych, a EBITDA wynio-
sła ponad 100 mln przy dynamice 
na poziomie ponad 190 proc. 

W 2018 roku Cognor Huta Stali 
Jakościowych osiągnęła wszystkie 
główne cele biznesowe, w tym do-
tyczące refinansowania zadłuże-
nia i zmniejszenia jego kosztów, 
restrukturyzacji działalności ope-
racyjnej z włączeniem finalizacji 
kilku projektów inwestycyjnych 
poprawiających jakość, koszty 
produkcji, jak i prowadzących 
do wdrożenia nowych wyrobów 
oraz zdefiniowania nowego śred-
nioterminowego planu rozwoju 
z zawarciem szeregu umów na do-
stawy związanych z nim maszyn 
i urządzeń. W efekcie HSJ wkrót-
ce powinna być w pełni zdolną 
do korzystania z możliwej dobrej 
koniunktury w branży, ale i być 
gotową do sprostania wyzwaniom 
związanym z ewentualnym się jej 
pogorszeniem – powiedział Prze-
mysław Grzesiak.

Spodziewamy się, że w 2019 roku 
koniunktura ulegnie spowolnieniu 
w odniesieniu do marżowości, a to 
w szczególności w związku z wyż-
szymi cenami energii elektrycznej 
i wzrostem wynagrodzeń. Jednak 
przewidujemy kontynuację dobre-
go stanu popytu, który powinien 

umożliwić nam osiągnięcie przy-
zwoitej rentowności w roku 2019, 
aczkolwiek niższej od EBITDY 
i zysku netto osiągniętych w roku 
ubiegłym – czytam w raporcie.

Takie założenie generalne jest 
podstawą planu rozwojowego, 
w tym wielomilionowych inwesty-
cji modernizacyjnych w stalowni 
i walcowni prętów. W efekcie ich 
realizacji produkcja stali wzrośnie 
do około 300 tysięcy ton rocz-
nie, nastąpi zmniejszenie kosztu 
zmiennego o około 13 złotych na 
tonie stali surowej i poszerzenie 
portfela produktowego. Nato-
miast w walcowni prętów zakłada 
się wzrost produkcji do około 210 
tysięcy ton wyrobów, zmniejsze-
nia kosztu zmiennego o około 51 
złotych na tonie produktu finalne-
go i zmniejszenie kosztów stałych 
o około 6 mln złotych rocznie.

Załoga huty święciła Dzień 
Hutnika 2019 z poczuciem dobrze 
spełnionych obowiązków, wyra-
żających się świetnymi wynikami 

produkcyjno-ekonomicznymi po-
przedniego roku. Zorganizowana 
przez dyrekcję biesiada stanowiła 
formę uznania i podziękowania 
hutnikom ze Stalowej Woli za 
dobrą pracę. Tłumnie przybywa-
jących na biesiadę hutników i za-
proszonych gości witali gospoda-

rze spotkania, dyrektor generalny 
Cognor HSJ Przemysław Grze-
siak, dyrektor finansowy Andrzej 
Jędruch i dyrektor handlowy Woj-
ciech Maj.

Pod wielkim namiotem trwa-
ły tymczasem ostatnie przygoto-
wania do rozpoczęcia imprezy. 
Wszystkich zgromadzonych powi-
tał gospodarz hutniczej karczmy 
Tomasz Trela, który poinformo-
wał, iż będzie czuwał nad jej prze-
biegiem. Ogłasza też, że prezesem 
Wysokiego, a w sprawach Piwnych 
nigdy Nieomylnego Prezydium zo-
staje dyrektor Wojciech Maj, któ-
rego zaprasza do zajęcia miejsca. 
Przy dźwiękach melodii „Wstępuj, 
wstępuj prezesie mój...” odbywa 
się intronizacja najważniejszego 
dziś z prezesów.

Witam uczestników naszego 
spotkania z okazji Dnia Hutni-
ka Anno Domini 2019. Witam 
wszystkich gości, naszych klientów 
i przetwórców, kuźników, dystry-
butorów, dostawców surowców, 

przedstawicieli uczelni, instytucji 
finansowych, ubezpieczycieli, in-
stytucji administracyjnych, media.

Przede wszystkim witam całą 
rodzinę Cognora. To nasza uroczy-
stość, po ciężkiej, wydajnej pracy 
pod opieką patrona św. Floriana. 
Witam pracowników: Ferrostalu 

Łabędy, Profilu Kraków, Walcow-
ni Bruzdowej Zawiercie, Oddziału 
Złomrex we Wrocławiu, PTS Kra-
ków, Odlewni Metali „Szopienice” 
i naszej centrali z Poraja. Szczególnie 
serdecznie witam załogę Huty Stali 
Jakościowych, w tym tych, którzy po 
raz pierwszy uczestniczą w karczmie 
piwnej i przez stare strzechy po pa-
sowaniu przyjęci zostaną do rodziny 
hutników polskich – mówił prezes 
karczmy Wojciech Maj.

Następnie zgodnie z rytuałem 
odbywają się dalsze czynności, 
powołanie straży piwnej, piwole-
ja i wreszcie próba piwa. Okazuje 
się, że słoneczny napój z Leżaj-
ska spełnia normy jakości i może 
być spożywany przez uczestników 
karczmy, którzy mają obowiązek 
jego konsumpcji i podporządko-
wania się we wszystkim Wysokie-
mu w Sprawach Piwnych Nigdy 
Nieomylnemu Prezydium.

Jest godny trunek, jest piwolej 
Kinga, więc przyszła pora na za-
jęcie miejsc w prezydium. Z peł-

nym kwantum piwa meldują się 
i zajmują miejsca za stołem prezy-
dialnym: Przemysław Sztuczkow-
ski, prezes Cognor Holding S.A., 
Przemysław Grzesiak wiceprezes 
Cognora i dyrektor generalny 
Huty Stali Jakościowych, Piotr 
Freyberg wiceprezes rady nad-

zorczej Cognora, Krzysztof Zoła 
członek zarządu Cognor Holding 
S.A., Andrzej Jędruch dyrektor 
ds. finansowych Oddziału HSJ, 
Józef Siwiec prezes zarządu Za-
kładów Magnezytowych „Rop-
czyce” S.A. i Władysław Stępień 
radny sejmiku województwa pod-
karpackiego.

Prezes Karczmy powołuje na-
stępnie prezesa roboczego Mar-
ka Medyńskiego, a ten dziękuje 
za powierzenie mu zaszczytnej 
funkcji, po czym przedstawia 
kontrapunktów tablic: strony pra-
wej Waldemara Pawłowskiego, 
strony lewej Marka Zarębę, kan-
tora biesiady Piotra Szparę i ka-

pelę Mieczysława Parucha. A od 
uczestników odbiera tekst przysię-
gi bezwzględnego podporządko-
wania się Wysokiemu Prezydium 
i prezesowi. Informuje również, 
że za nieprzestrzeganie dyscypli-
ny grożą kary i wskazuje na akce-
soria ich egzekucji.

Stałym punktem programu hut-
niczej karczmy piwnej jest przyj-
mowanie młodych adeptów za-
wodu do swego grona przez tzw. 
starą strzechę. Był to niegdyś rze-
czywisty sprawdzian umiejętności 
kandydatów do hutniczego stanu, 
a akceptacja formą nobilitacji. 
Zawód hutnika należał bowiem do 
najbardziej szanowanych, a umie-
jętności wysoko cenione w społe-
czeństwie. Aktualnie jest przy-
pomnieniem prestiżu, ale także 
wskazaniem, że należy dążyć do 
jego odzyskania, zwłaszcza w sy-
tuacji, gdy wiele zakładów odczu-
wa braki wykwalifikowanych pra-
cowników na odpowiedzialnych 
stanowiskach w produkcji.

I oto przed prezesami Prze-
mysławem Grzesiakiem i Prze-
mysławem Sztuczkowskim staje 
grupa kandydatów do hutniczego 
stanu. Kolejni występują z szere-
gu. Najpierw kilka pytań i próba 
przekucia stali pilnie oceniana 
przez starą strzechę. Pasowanie, 

gratulacje, życzenia. Na zakoń-
czenie donośnie brzmią „Sokoły”. 
Hutnicza rodzina zyskała nowych 
dobrze przygotowanych do zawo-
du członków. 

Teraz na dobre rozpoczyna się 
zabawa. Przede wszystkim pi-
cie piwa, które jak wiadomo jest 
obowiązkowe zgodnie ze złożo-
nym przyrzeczeniem. Jak głosi 
przyśpiewka: Kto piwa nie pije, 
kobiet nie rajcuje, ten albo wa-
ryjat albo zwaryjuje. Bronią się 
więc przed tym uczestnicy płci 
męskiej jak mogą. 

Jak picie to oczywiście i śpiewa-
nie. Trwa więc rywalizacja tablic 
lewej i prawej. Nie znający słów 
pieśni biesiadnych korzystają ze 
specjalnie przygotowanego na 
karczmę piwną śpiewnika. Szczę-
ście bywa zmienne. Raz wygrywa 
tablica lewa, raz prawa. A do za-
kończenia konkursu jeszcze bar-
dzo daleko, no może długa droga. 
Tymczasem prezes roboczy wspie-
rany przez kontrapunktów sypie 
dowcipami. W miarę ilości spoży-
wanego trunku stają się one coraz 
bardziej pieprzne. Czasem zbyt 
piekące. Jednak widownia bawi się 
doskonale.

Nadchodzi czas konkursów: pi-
cia piwa na czas, rzeźby z gliny, 
rżnięcie klocka drzewa... Chętnych 
do startu w kolejnych konkuren-
cjach nie brakuje. Zwycięzcy otrzy-
mują cenne nagrody, które wręcza-
ją prezesi i dyrektorzy. Kto nie 

został zakwalifikowany do 
konkursu ma szansę zdo-
być nagrodę w losowaniu.

Karczmę kończy chó-
ralne „Marsz, marsz Po-
lonia” w nieco udoskona-
lonej formie. To jednak 
jeszcze nie koniec zabawy. 
Wszyscy czekają na gwiaz-
dę wieczoru, kapelę „Go-
lec uOrkiestra”. Zespół 
przyjmowany jest entu-
zjastycznie. Po koncercie 
uczestnicy biesiady bawią 
się przy muzyce do póź-
nych godzin.

Brawa należą się orga-
nizatorom, którzy podob-
nie jak rok temu wyzna-

czyli spotkanie hutników 
w pięknym miejscu, na ło-

nie natury. Bawiono się znakomi-
cie. Nadwątlone siły wzmacniano 
nie tylko piwem, ale golonką i in-
nymi wiktuałami z grilla. Żegnano 
się z nadzieją na kolejne tak udane 
spotkanie za rok.
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